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Wiadomości zagraniczne. 


WIE WW X 
Z Warszawy, dnia 22. Sierpnia. 

Ogłoszonóm zostało postanowienie o pen- 

syach emerytalnych. i l A 
F.r-ash.czy% leczy 2 
Z Paryża, dnia 23. Sierpnia. 

'Konstytucyonista otrzyma następujące 
doniesienie z Oranu z d. 12. b. m.: »Abd-el- 
Kader znajduje się w obecnćj chwilićw Biskra- 
nahu; chce on Z zostawionego mu przez 
n nku korzyst SW 
wojsko, którego teraz więcćj niż kiedykolwiek 
indzićj potrzebuje, , wzmocnić, Szefowie 
Scheurgów zebrali się w pierwszych dniach 
tego miesiąca na radę, 'aby się nowemu syste- 
matowi naboru do wojska oprzeć. Na zgro- 
madzenia tem głośno Emira o przywłaszcza- 
nie obwiniano i zawarto groźne przymierze 
przeciw niemu. Ustanowiono dzień, w któ- 
rym wszyscy członkowie tego zgromadzenia 
przysięgę wykonać mieli i wezwano kilka od- 
deglejszych pokoleń do przybycia na nie; tym 
tedy sposobem przygotowywał się jeden 'z o- 
wych wielkich wypadków, które tak często 
formę rządu owćj prowincji zmieniały, gdy 
się nagle czerwona jazda Abd.el-Kadera uka- 
zała i zgromadzenie rozpłoszyła., W miejsce 


ać, aby swe regularne 


wszelkićj kary nakazał Abd-el- Kader nadzwy- 
czajny nabór do piechoty w owćj prowincyi, 
która buntownikom za punkt środkowy słu- 
żyła, — General Bugeaud krótko tylko w Mo- 
staganem zabawił; zawiązane z pokoleniami, 
które się poddać chciały, układy, żadnego nie 
ze sę ży 5 bo się względem warunków 
porozumieć nie można było. Z powodu nie- 
znośnego upału szpitale nasze tutejsze są cho- 
rymi przepełnione“ 

Univers otrzymał z Aten doniesienie, że 
nowe greckie Ministeryum już znowu do u- 
padku się zbliża. Maurokordato stale posta- 


nowił wziąść dymissyą i żyć w zaciszu domo- 


wóm. ' 

Giełda z dn. 23. Sierpnia. Urzędowe 
zbijanie rozgłoszonćj przez l emps wiadomo- 
ści nie znalazło na giełdzie bezwarunkowej 
wiary, i z niechęcią przyjęto oświadczenie, 
że dzienniki z przyczyny umieszczenia takiej 
pogłoski zabrano. Dziś głoszono, że wydawycy 
owych dzienników się zebrali w celu za: 
czekania na protestacyą ; krążyła także na gieł- 
dzie pogłoska, że w Niort groźne w buchły 
rozruchy, Wszystko to miało szkodliwy 
wpływ na renty, Z których 8 procentoyya na 
11.80 stançia. ; ; 

Z dnia 24. Sierpnia. 

Dzisiejsze dzienniki zajmują się pra- 
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wie wyłącznie zabraniem gazet Temps, Ga- 
zety francuzkićj, Konstytucyonisty, 
Echo Frangais, Dziennika handlowe- 
go, Estaffette, Nationala i Codzien- 
mika. — Monitor paryski powiada o tym 
środku: „Mniemamy, że nie chodzi o sądowe 
śledztwo przeciw owym dziennikom, i że te 
zabranie było tylko środkiem przez porządek 
nakazanym, gdy fałszywa wieść, w owych 
umieszczona dziennikach, mogłaby była w nie- 
których departamentach rozruchy wzniecić.« 
— Gazette des Tribuneaux, której gda- 
nie w tego rodzaju rzeczach jest wielkićj wa. 
gi, powiada: „Staćby się mogło, żeby tłuma- 
czenie Monitora paryskiego żywe pyta- 
nie prawności wywołało. Bządowi sluż 
bezsprzecznie prawo chwycenia się wszelki 
środków, zdołnych spokojność publiczną i po 
rządek zabezpieczyć; ale w każdćj okoliczno- 
ści prawo szanować obowiązany. Zabieranie 
zaś gazety jest jednym z owych środków za- 
radczych, dozwolonych prawie w takim tylko 
razie, gdy z tém połączona jest skarga o zbro- 
dnią lub jakie przewinienie.« — Niektóre dzien- 
niki «wnoszą, o zaniesienie do Izby skargi, 
podpisanćj przez wszystkich dziennikarzy, 
Z powodu tak samowolnego zagrabienia. — 
Konsityłucyonista wynurza obawę, żeby 
równoczesne nieukazanie się ośmiu paryskich 
dzienników większćj nie wznieciło po depar- 
tamentach niespokojności, niż umieszczona 
w „Temps“ wiadomość, którą nadto rząd tak 
łatwo przy pomocy telegrefów mógł uprze- 
dzić. - 

Messager zawiera następujące doniesie- 
nie: » Nadeszła tu wczoraj telegraficzna depe- 
sza z Lilie donosi, że wieczór w niedzielę 
zupelnie spokojnie przeminił. « — W liście 
jednym z Łille wyrażono: „Nie oceniono je- 
Szcze uszkodzeń; ale mnóstwo latarń, szyb 
i zwierciadeł po sklepach poiłuczono; przy 
wybijaniu szyb «w warsztatach chciano war- 
sztaty same uszkodzić i tym sposobem robotę 
wstrzymać, ale tego tylko w dwóch labrykach 


dokazano; « 
Anglia. 
Z Londynu, dn, 24. Sierpnia. 

Po przeczytaniu mowy od tronu odebrano 
jeszcze dziś od wielu członków obydwóch 
Izb przysięgę, poczóm się o godzinie 4. obrady 
nad adressem rozpoczęły. Mowy od tronu, 
jak się to zwykle dzieje, członkom ministery- 
alnym w obydwóch lzbach już wczoraj udziee 
lono, t. i. w fzbie wyższej przez Lorda Mel- 
boupnego a w niższćj przez Lorda J, Russella, 
Ostatni bronił przy téj sposobności postano- 
wienia Ministrów, aby tą razą sposobem wy- 
Htkowym główyną zasadę polityki ministeryał- 


nćj pod względem wewnętrznych stósunków na 
stół wytoczyć, a to w ten sposób, że obrad nad 
tą polityką w całćj obszerności nie będzie mo- 
źna ominąć i wyrok Izby w tćj mierze nastą. 
pić musi. » Jest zwyczajem, rzekł Minister, 
pomijać ile możności w mowie od tronu przy 
zagajeniu posiedzenia parlamentu, wszelkie 
przedmioty mogące umysły wzburzyć, albo 
takowe, któreby różnice zdań za sobą pocią- 
gnąć mogły. Lecz poczytuję sobie za obo- 
wiązek, zawiadomić przytomnych, że z wzglę- 
du na szczególne, z teraźniejszóm zebraniem 
się parlamentu połączone okoliczności, jest 


zamiarem Ministeryum, przy tćj sposobności 


od zwyczajnego postępowania odstąpić i w 
mowie królewskićj dotknąć: przedmiotów, 
zdolnych zupełnie wykryć politykę, jakićjśmy 
się trzymać postanowili, i które do zupełnych 
obrad nad tą polityką doprowadzić muszą, 
Od obrad tych postanowiliśmy nieodstępować, 
i mowa od tronu tak jest ułożona, iż każdemu 
członkowi sposobność do objawienia swćj pq. 
lityki, a lzbie do umieszczenia zdania swego 
MŚ gni nastręcza. Mowa ta obejmować 
będzie zwyczajne przedmioty, pod względem 
których Ministeryum z zadowolnieniem do 


miejednćj części swćj polityki odwołać się 


może. Pod względem zaś tćj części mowy, 
która podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
różnicę zdań wywoła, pragniemy rady lzby 
zasięgnąć. Po nastąpieniu wyroku ićjże, sko- 
ro ten, jak oczekiwać muszę, przeciw nam 
wypadnie, ja i moi koledzy to przekonanie 
podzielamy, iż nie zgadzałoby się z konstytu- 
cyą, gdybyśmy nadal przy sterze rządu pozo» 
stać chcieli. Nie taję się z przekonaniem, że 
poprawkę do adressu wniosą i takową zna- 
czna większością głosów przyjmą. Ale cho- 
<iaż jestem prznkonany, iż to będzie ostatnia 
sposobność, przy którćj się jako stronnictwo 
w posiadaniu władzy znajdujemy, nie mogą 
przecież niewynurzyć także przekonania, że 
polityczne zasady, łączące nas między sobą, 
są mądre i sprawiedliwe, i że bez względu na 
to, w jakie się ręce stér rządu dostanie, tako - 
we nakoniec zwycięstwo odnieść muszą « 
Mowa ta powszechne zyskała oklaski i zgro- 
madzenie bez dalszych rozeszło się obrad. 
Także główni naczelnicy stronnictwa kon- 
serwatystycznego odbyli w niedzielę zgroma* 
dzenie, na którćm się © sposobie, w jaki przy 
otwarciu pierwszego posiedzenia nowego par- 
lamentu postępować im należy, jako tóż © za- 
wiadomieniu ich z streny rządu naradzano 
a w tćj mierze zawyrokowano. 2 jednego 
głównego artykułu dzisiejszej Times, którego 
treść także dzisiejszy dzieanik wieczorny St an- 
dard potyvierdza, wykazuje się, iż [orysg= 
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wie nie myślą stósewać się do woli Ministrów, 
ani przy sposobności obrad nad adressem od. 

wiadającym na mowę od tronu, owych przez 

orda Johna Russella napomkniętych przedmio- 
tów otyle zadaniem obrad uczynić nie pragną, 
aby teraz nareszcie z swemi zamiarami pod 
względem potrzebnych zmian w angielskim: hane 
dlowym systemacie wystąpili, lecz się z swe- 
mi zamiarami i na teraz zatają i tym sposobem 
znajdujące się w mowie od tronu wyzwanie 
ominą. Dzienniki owe donoszą bowiem, iż 
wypadek obrad konserwatystów był takowy, 


aby poprawkę do adressu odpowiadającego b 


wniesiono, w Izbie wyższćj przez. Lorda Ri- 
pona, a w niższćj przez Pana Worsleja, Wy- 
nurzającą poprostu oświadczenie, że Ministro- 
wie zaufania narodu nie posiadają. f 

Konserwatystyczny Kuryer powiada o 
zestającóm w związku z (zmianą ministe- 
ryalną pytaniem o zmianie osób na dwo- 
rze Królowćj: »N. Pani nie tyiko z radością 
postanowiła zmienić administracyą swoję od 
chwili stanowczego objawienia woli jej naro. 
du, do którego się po raz drugi odwołać po- 
zwoliła, ale nadto miała ona oświadczyć, iż. 
nietylko otaczające ją damy dworu usunie, ale 
nadto w przyszłości żadnych politycznych dam: 
około siebie mieć nie chce, a tém mnićj mał- 
żonkę i siostrę Ministra, jak się to dotąd na 
mocy przewrotnych zasad: whigowsko: rady- 
kalnych teraźniejszego gabinetu działo.« 

Najważniejszą wiadomością, przywiezioną 
okrętóm »Akbare z Kantonu przez Nowy 
York, gdyby się wiarogodną okazała, byłaby 
ta, źe Kapitan Elliot z Yangiem, mastępcą 
Kischii, tymczowe zawieszenie broni zawarł, 
w skutek którego handel znowu za zwyczajną 
dotąd opłatą miał być otworzony; dopókiby 
główne pytanie między obiema: stronami osta: 
tecznie rozstrzygnięte, nie: zostało W skutek 
tego miano zaraz wszystkim. okrętom wydać 
pozwolenie na piśmie a mieszkańcy. Kantonu,. 
którzy po opanowaniu cytadel w głąb kraju: 
się zapuścili, mieli z jedwabiem i herbatą do 
domów swych powrócić. Trzy okręty ame- 
rykańskie, jak dalćj donoszą, już podobno z 
ładunkiem herbaty odpłynęły, choć ją o 30 

rocentów drożej niż. ostatnią: razą: kupiono. 
zapłatą w układy wdawać się chcieli,. 

Z dnia 25. Sierpnia. 


W Izbie wyższćj obrady nad adressem 
na jednóm posiedzeniu ukończono i, jak się 


spodziewać należało, wniesioną przez Hrabię 
Ripona poprawkę znaczną większością gło- 
sów przyjęto, Za wniesionym bowiem przez 
Hrabię Spencera ministeryalnym adressem 
aśyyiadczyło się tylko 96 głosów, a za po- 


upcy z Hong tylko za gotową. i poprzednią 


prawka 168; tak wie większość wynosiła 
12 głosy. Następnie odroczyła się lzba wyż» 
sza aż do d.. 27. b. m. 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 42: Sierpnia. 

Nowem widowiskiem dla mieszkańców sto" 
licy jest brak dam które w osobnćj karecie je- 
chały za pojazdem Królowej. Wszystkie da~: 
my honorowe Królowćj. prosiły œ dymissye, 
a pan Arguelles dotąd nieznalazł między przy- 
jaciolkami zwojemi takich któreby mogły je 
zastąpić, dla tego więę rozkazał aby dwa szam- 
elanowie za pojazdem Królowćj jechali. Pan 
Arguelles, ożywiony konstytucyjnemi zasada- 
mr, uznał jednak za dobre wystąpić w zamku, 
jako nieograniczony pan. Gdy raz odwiedzał 
Królowę, pełniący służbę szambelana, prosił 
80 aby się przez chwilę wstrzymał nim go 
zamelduje, lecz pan Arguelles oświadczył, iż. 
tego niepotrzeba i wszedł niemeldowany , co 
przeraziło Królowę która go zrazu niepoznała. 

spomniony szambelan nazajutrz otrzymał 
uwolnienie od: służby. Również naczelnik 
garderoby; stary, wierny sluga Ferdynanda 

II. został oddalony. Zresztą gorliwie stara 
się opiekun aby majątek prywatny jego dostoj- 
nćj pupilli na niczem nie ucierpiał. Według. 
jego rozporządzenia Królowa pobiera co mie- 
siąc 25 piastrów na drobne wydatki, z któ- 
rych na piśmie ma zdawać rachunki swojemu 
nauczycielowi. (Gdy: podczas przechadzki Kró+ 
lowa często proszoną jest o jałmużnę, może 
więc dobroczynność swoją w praw dziwie kró- 
lewski sposób okazać. Również lekarze na- 
dworni. otrzymali uwolnienie a- ich miejsce 
zastąpi prywatny lekarz regenta. Pan Argu- 
elles mianował intendentem dworu, swojego 
serdecznego przyjaciela senatora Sters, co się 
sprzeeiwia art. 97 prawa o wyborach, stana- 
wiącego, że żader z urzędników królewskie” 
go dworu nie może być ani senatorem ani der 
putowanym.. 


Nieńncy..... 
Znad Elby, dnia 20. Sierpnia a 
( O iraktacie względem Dardonelów.) — Ga- 
zety ministeryalne francuzkie 1 angielskie: 
twierdzą, że układ z Hunkiar- Skelessi przez. 
nowy traktat z d. 18. Lipca r. b..zniesiony Z0» 
stał, i Że Rossya w tym: ostatnim, zasady po- 
wyższego ukladu się zrzekła.. 1 wierdzenie to,,. 
zdaniem naszóm, na przywidzeniu polega, 
Układ z Hunkiar- Skelessi d. 8. Lipca roku 
1853. na lat.8 zawarty; z dniem.8, Lipca 1741. 
zgasnął i więcćj odnowionym». nie został. 
W kilka dni ;potćm: podpisano traktat ięciu: 
mocarstw, (Czyż więc kRossya: jakićjkolyyiek 
zasady szczegółowego traktatu. z Portą się Wy- 
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rzekła, któraby współkontrahentom z dnia 13. 
Lipca r. 1841. mogła być nieprzyjemną? Jest 
to tylko nieuwagą, jeżeli przypuszczają, że 
układ z Hunkiar - $kelessi oprócz wykluczenia 
obcych okrętów wojennych i przypuszćze: 
mie rossyjskich wojennych okrętów,. dopóki 
Porta jest w Pokoju, wyrzekł, Bo o tako- 
wém przyzwoleniu Porty w owym traktacie 
ani słowa nie wspomniano. Artykuł albowiem 

łówny jest treści następującej: « La sublime 
Borte Ottomane, à la place du secours qu’elle 
doit próter au besoin, d’après le principe de 
réciprocité du Traité patent, devra. borner 
son action en faveur de la cour impériale: de. 
Russie å fermer le détroit des Dardanelles, 
c'est à dire à ne permettre à aucun batiment 
de guerre étranger dy entrer sous un prétexte 
quelconque.« Tu gdzie o głównych powin- 
nościach Porty wspomniano, było tóż miejsce 
uczynić wzmiankę o przypuszczeniu okrętów 
wojennych rossyjskich. Ale nie wspomniano 
otóm. Rossya wówczas nic sobie nie zastrze- 
gła, nie potrzebowała więc i teraz niczego się 
wyrzekać. 

Czytamy w Pentarchii Europejskiej: 
«Nawet w układzie z Hunkiar - Skelessi istota 
neutralności Turcyi przez. Rossyą zachowana 
została.« — i w rzeczy samćj zdaniem naszćm, 
jeżeli traktat tyczący  Dardanellów=z=neutral- 
nością Porty jest zgodny, ło i traktat z:Hun: 
kiar - $kelessi z nią pojednać się da: Warunek 
albowiem tenże sam: «te j: *-dopóki'Porta jest 
w pokoju; bo potrzeba, o którćj w artykule 
separatowym mowa, nie jest potrzebą Porty, 
lecz Rossyi; przecież chodzi o wzajermne pa- 
wiuności Porty. — Ale co większa! W r. 1833. 
wielkićm jeszcze było pytaniem, czy inne mo» 
carstyva na wykluczenie siebie: z Dardanellów 
dobrowolnie śprzystaną. i Słychać wtenczas 
było o protestacyi Krancyi, na. którą wpra* 
wdzie dzielńie odpowiedziano» s Alewv teraz 


w r. 1844. mocarstwa same do tego: się przy- . 


- chylają i zobowięzują się do przestrzegania 
« starój reguły. "Fak więc zasada traktatu 
z -„Hunkiar- Skelessi przez traktat dardanelski 
nie tylko nie została uchyloną, lecz owszem 
io mocarstwa uroczyście uznaną i potyyier- 

zoną. i 

Ale traktat z  Hunkiar- Skelessi stypuluje 
wszelako udzielenie pomocy Rossyi dla Porty 
na morzu i na lądzie, a zatćm i w cieśninach. 
Zaiste ; słowa bowiem traktatu są następujące : 

„dans le: cas où les circonstances, qui pourrait 
déterminer de nouveau la sublime Porte à ré- 
clamer l'assistence morale et militaire de la 
Russie, venaient à se prósenter.« Ale cóż 
w tym razie w traktacie dardanelowym umó- 
iono? Nie — ani słowa, ile przynajmaićj 


w publiczńości wiadomo. Aby pokój ustalić 
zaprzestały mocarstwa wielkie na'oświadcze* 
niu, że co do wykluczenia wszystkich okrętów 
wojennych obcych z cieśnin jednomyślnego są 
zdania, dopóki Porta jest w pokoju. Wszyst- 
ko inne milczeniem pomińęły. Byłoby pró- 
Żną rzeczą, dochodzić przyczyny tego milcze- 
nia. Ale tyle wolno będzie tu dodać, że po- 
trzebowanie pomocy ze strony W. Porty i te- 
raź równie jak w r. 1833. nie należy do rzędu 
niepodobieństw, 

‘Są umysły trwożliwe, które widmo zajęcia 
Konstantynopola przez Rossyę nadzwyczaj 
niepokoi, Ci bojaźliwi znajdą „w listach nad 
stanem spraw tureckich «, 
w Gaz. Powsz., niejakie uspokojenie; dos 
wiedzą się bowiem, z jakiemi prawie nie- 
przebytemi trudnościami inwazya Stambułu 
jest połączona. * Co do nas, rozumiemy wpra- 
wdzie, że Purcya losu swegó nie ujdzie, sko- 
ro przeciw lennikom swoim ciągle obcćj wzy= 
wać'będzie pomocy, ale o inwazyi znienacka 
ani myśleć; przeciwnie wielkie i istne grozi 
Porcie niebezpieczeństwo w skutek interwen- 
cyi wrzkomó na jéj korzyść przedsiębranych ; 
a uwagi naszćj nie uchodzi, że do rzędu 
zmian przy takowych interwencyach zajść mo= 
gących i odnowienie traktatu z Hunkiar - Ske- 
lessi nałeżeć może. pu i 

„Wszakże, Rossya w téj chwili nie ma też 
Żadnego interesu w zajęciu Stambulu, bo i bez 
tego jest ona już panią na morzu Czarnćm. 
Przypomnijmy sobie tylko cele, jakie Rossya 
na owóm morzu sobie zamierzyła. Jakie 
wielkie ujarzmieniu Kaukazu przypisuje zna- 
czenie, calemu światu wiadomo. Przytacza: 
my w tej mierze'”jeszcze jeden ustęp z Pen: 
tarchit: >« Twierdzimy, Że jak Augli» ehcąc 
Rossyi wzbraniać wolno przebywania Sun- 
du, Rosiye do zajęcia pórtów nad Oceaneni 
by zniewohła, tak też'wzbraniając Rossyi za- 
jęcia kaukazkieh' krajów, zniewoliłaby ją da 
zajęcia Konstantynopola:* Ałe właśnie w trak- 
tacie Dardanelskim Anglia Czerkiesów: zup et- 
nieopuściła” Ze przez to nie'są jeszcze 
pokonani, to prawda, ele Anglia, która do- 
tychczas nic dla nich nie uczynila, przyrzekła 
teraz, że dla nich nigdy nic nie uczyni. Zono- 
wu dowód, jak się na przyjaźń Anglii spu- 
szczać można! Każde przeklęstwo, miotane 
w górach Kaukazu na Anglików, będzie 
odtąd sprzymierzeńcem ossyi. 

Ale Anglia nie tylko Czerkiesów opuściła. 
Cokolwiek banderę jćj na- morzu: Czarnćm 
spotka, Anglia nie może jej, nie powinna jéj 
bronić. Rossya dla Anglii wprost powie- 
dziawszy jest nienaruszalną. Bo jakimby spo- 
sobem siła zbrojną angielska na ziemię rossyj* 


* 


umieszczonych. 
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ską dóstaćby siętmbgła?: Motzem Czarnćm za- 
pewne że nie; bo Anglią zobowiązała się sza» 
nować nóutralhość: )ardanellówa.:; Czy. więc 
na Bdliyku ® Posłuchajmy: co w tćj.mierze au- 
tor Pentarchii powiada: ńRossya juźby od da; 
wna'ż Danią podóbny zawarła traktat, jakim 
jest traktat z: Hunkiar- Skelessi, gdyby gabinet 
Petersburskinie przypuszczał, że na przypa- 
dek angielsko - rossyjskićj wojny, państwa 
Skandinawskie pod ų pośrednictwem _ Pruss 
zbrojnéj neutrałaości: Qla Skager-Rack, Kate- 
gatu, ;S$undu i Baltyku domagać się będą. « 
Więc Anglia musiałaby się. przez.Nordkap po- 
fatygować, aby reklamacye swoje W Archan- 
gelu popierać. - ST pe = ` 
Wszakże nie chodzi tu tylko o interes An- 
glii, Dla nas Niemców może być to rzeczą 
obojętną, jakie Anglia inne korzyści ma na 
oku, aby za koncessye swoje na morzu Czar- 
ném wynagrodzenie 'uzyskać, Ale każdy że- 
glugą się trudniący, każdy ucywilizowany nae 
ród w tóm ra interes, jeżeli żegluga na mo- 
rzu Czarnóm i na Dunaju faktycznie ad ru- 
chów Rossyjskićj lołty wojeanćj zależeć bę: 
dzie , któróp żadne innerokręty na owych wo- 
dach spotykać nie mogą. Traktaty handlowe 
i żeglugi z (Purcyą odtąd pod tym tylko wa- 
runkiem istnieć mogą: „bez naruszenia pano- 
wania Rossyi na morzu Czarnóćm.* Dla nas 
Niemców teraz dopiero nastaje chwila, w któ- 
rćj nam nasze uczucie riarodowe powiada, że 
i my do wspólnictwa na owym wielkim tar- 
gu w/Azyi powołani jesteśmy, że dla nas na 
dalekich wodach nie ma żadnego bezpieczeń- 
stwa, dopóki mie będziem silni na morzu, jak 
niegdyś ojcowie nasi byli, i że silnymi stać 
się nie możem, jeżeli nie będziem jedni, Nie 
zniechecaćyilecz obudzać tosnas: pow mno, że 
anowtu raz nad naszómi interesami zayyyroko> 
wano; nie wspominając nawet nazwiska Niee 
miec Widzięnyy "że. my nie nie. znaczymy, 
chociażbyśmy wiele: znaczyć mogli. Tylko 
uzbrajania daty- nam poznać; że l my w py? 
taniu wschodniem udział mamy. . Ale. o istot 
nych natodowych interesach ludu niemieckie, 
go przy zachodzącem: tém pytańiu nigdy ani 
mowy nie było, chociaż. rzeka, , która wpada 
do morza owego, i panowanie. nad którą, te- 
raz rozstrzygniętćm zostało, w samém. sercu 
Niemiec początek swój bierze! 
; wePg rscy iai 


Gazeta Börsen- Halle zawiera pismo pry-` 


watne o okropnym pożarze w Smyrnie: Spra- 
wozdawca; podróżny , który w cień. pówóć 
«wybuchem ognia do miasta przybył, donosi: 
«O godz. 2: z południa — więc po 13 godzi 
nach — palito się całe wschodnie miasto tu- 


reckie — było to morze ogniste, jakie oko . 


śmiertelnika. rzadko. zapewne kiedy ujrzy; 
przynajmniej 2000 domów równocześnie w 
płomieniach stało. , Czasem ogień zajął jaki 
z owych licznych cmentarzy. cyprysowych, 
wzbił się wysoko aż pod same minarety, po- 
chłonął jakby błyskawicą wszystkie wyschńiałe 
drzewa i sam potóm w sobie się zapadł. Pię- 
kne, tak malowniczo, amńfiteatralnie nad wy- 
soką górą zbudowane miasto tureckie o godz. 
6téj wieczorem było jednym tylko, ogrom- 
nym stósem.gruzów. . Z daleka słyszano krzy 
ki i jęki Turków i widziano, jak z każdą 
chwilą góry coraz bardzićj uchodząc mi się 
napełniały. Wieczorem o 10tćj godzinie okoio 
30,000 Turków, wszelkiego pozbawionych 
przytułku, tam biwuakować miało.  Czter- 
dziestu Turków, dzieci i kobiet, i kilka też 
mężczyzn, z fanatyzmu do jednego wielkiego 
meczetu się schroniło. Ogień otoczył wkrótce 
z niesłychaną siłą cały gmach i owych 40 nie- 
szczęśliwych znałeżiono nazajutrz wszystkich 
uduszonych z dymu ż rysami twarzy, w okro- 
pny sposób powykrzywianómi. Przy ciągłóm 
wzburzeniu między Turkami i Chrześcianami, 
a osobliwie dla tćj okoliczności, że prawie 
wszyscy Uhrześcianie, wyjąwszy małą dziel- 
nicę grecką ledwo 50 domów liczącą, od po* 
Żaru całkiem zostali oszczędzeni, powszechnie 
powstania i wymordowania Chrześcian, a.mia- 
nowicie słusznie znićnawidzonych Greków, 
się obawiano.  Spiesznie więc przez paro- 
statki, okręty wojenne francuzkie i angielskie, 
krążące w zatoce Vurla, pod Mityleną i Chios 
Pay — Wszakże nim te jeszcze przy= 

yć mogły, o godz. 3. z południa — gdy już 
(Turcy wszystko byli stracili — okrzyk rozpa* 
czy „rebellione«; po całej dzielnicy: Gre- 
ków, Orjmian i Franków rozlegać się: zaczy= 
nat. 'Mężczyzni, kobiety, dzieci >='trwogą 
zdjęci na kształt szalonych ulice przebiegali: 
Właśnie, byłem na ulicy, wracając z odwie- 
dzin, które znajomemu memu przez „zu. raf 
nego” Turka, zrana ranionemu, oddawałem. 
Powszechne zamieszanie i mnie porwało. 
Wszyscy uchodzili do domów i.drzwi tam ża- 
mykali. Szczęściem, , było to. tylko bła: 
hym . zgielkiem, A: wywołanym przez po- 
gróżki kilku uzbrojonych Turków. przeciw 
próżniakom, . którzy się pożarowi z bliska 
przypatrzeć chcieli, I zranienie przyjaciela 
mego, Szwajcara, który podobno uchodzą: 
cym miewiastom tureckim zbyt natrętnie wo: 
czy zaglądał, było niemylnie skutkiem nie ta- 
natycznćj nienawiści, , lecz  momeńtalnega 
wzburzenia.. Wieczofem ò 1. (go zy 
okręty» wojenne „franćuzkie t ngiełskie: ma 
przystani się ukazały i udzieliły oszczędzóne- 
mu miastu Franków „ choć mie dosłateczrićj, 
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jednak cząstkowćj opieki. Grecy, jak wszę- 
dzie tak i tu przy tćj sposobności jak najniego- 
dziwićj sobie postępowali, kradli, łupili i z 
nieszczęśliwych się „urągali: nawet sikawwek 
swoich w chwili największego niebezpieczeń- 
stwa nie inaczćj jak za 10,000 piastrów dosta: 
wić chcieli i wiem z pewnych ust, że Kon- 
sul grecki wraz z innymi bogatymi Grekaini 
w nocy po pożarze wszystkie rzeczy swoje 
na okręt najęty sprowadzić kazał. Był on naj- 
bojaźliwszym, ponieyyaż, najgorsze miał su: 
mnienie., J 
Stany Zjednoczone północnej Ameryki. 

Z Nowego Yorku, dnia 51. Lipca, 

Organ centralnego rządu, dziennik „ Natio- 
bal Inteligencer *, i » Kuryer Stanów Zjedno- 
czonych« zawierają ważny projekt do prawa 
o. podwyższeniu cła przedstawiony przez Se- 
kretarza Skarbu.. Krótki. termin według któ- 
rego, dla usilnych potrzeb finansowych, pro- 
jekt ten ma być-w użycie wprowadzony, zdaje 
się okazywać, że rząd przekonany jest, iż Kon- 
gres projekt ten. zatwierdzi. Ważny ten akt: 
dla przyszłych, handlowych stosunków Sta- 
nów Zjednoczonych z innymi krajami, składa 
się z 7 paragrafów, To nowe prawo. o cle 
najwięcćj dotycze. Irlandzkich, Inianych wyro- 
bów. Cło od wyrobów jedwatnych, więcćj 
ciężyć będzie na wyrobach angielskich. i szwajė 
carskich, jak na cienkich. Lyońskich, niemnićj, 
obciążone. będą. cłem, wina francuzkie. Ga- 
biuet francuzki już miał się protestować prze- 
ciw zamierzonćj taryfie, a „Kuryer Stanów. 
Zjednoczonych* mówi nawet o grożących nie- 
przyjacielskich krokach i represaliach. Dla. 
tego też Kongres żądał, aby, Prezydent udzie- 
lił mu przedstawienia. poselstwa francuzkiego,. 
aby przed przyjęciem taryfy mógł się nad, 
niem, dokładnie zastanowić. 


Rozmaite: wiadomości. 


Z Paderborn, d. 26. Sierpnia. — X. Bi: 
skup Eichstadtski, Hr.. Reisach, który w zle- 
ceniu katedry, Apostolskićj z X, Arcybiskupem. 
kolońskim, przed, kilku, miesiącami: już. się ukła 
dał, w. tymże zamiarze powtórnie do W estfalii. 
się wybrał id, 21.m,b. z ultimatum J. Świątobli. 
wości tustanął. Konferencya jego;z Arcybisku- 
pem w Marienloh,. trwała przez kilka godzin;. 
nareszcie rzecz na tém stanęła, że X, Arcybiskup. 
oświadczył, iż. życzeniom, J.. Świątobliwo- 
ści równie. jąk żądaniu dworu Pruskiego za. 
dość uczynić chce. Skłonił się do. zrzeczenia, 
się swego, kościelnego stanowiska pod zastrze: 
żeniem. pewnych warunków, dotyczących się. 
satysfakcyi ze strony władzy świeckiej; których. 
spełnienie jednakże żadnym trudnościom ule- 


gać nie będzie. Wiadomość ta pochodząca z 


wiarogodnego źródła, wielką tu między świa- 
tłą częścią mieszkańców sprawiła radość. 

Ze Lwowa, dnia 24, Sierpnia, — W OI- 
szańce, obwodzie żółkiewskim, popełnione 
okropne zabójstwo. Dziedziczkę, wychowa” 
nicę i pannę służącą znaleziono tam zeszłego 
tygodnia we dworze zamordowane. — Na 
uszkarpowanćj górze piaszczystćj stawiają pa- 
wilon, zkąd prześliczny widok na miasto, — 
Przysionek teatru hrabiego Skarbka już pra- 
wie ukończony. "Na przyczołku umieszczono. 
herb Skarbków: Habdank, i front cały 
bardzo pięknie się przedstawia. — Wspomi- 
nany już nieraz, a mianowicie w Nr. 67 »Ga- 
zety« naszćj, utalentowany ziomek nasz ma- 
larz Jan Moraczyński, który za granicą 
bawi, w celu wykształcenia się w swym za- 
wodzie, przyjechawszy temi czasy do Rzymu, 
był przedstawiony Jego Świątobliyvości i ofia- 
rował temu swój ukończouy obraz St. Ro- 
mualda, za co Ojciec Święty kazał artyście 
dać wielki medal złoty. Powtarzamy przy 
tej sposobności, że kilka obrazóyy tego wiel- 
kićj nadziei młodzieńca, posiada pan: Adamski, 
który z szlachetnój hojności: swo;ćj przyczy» 
nia się niemało do: jego utrzymania za gra» 
nicą, a tém’ samém. podaje mu :sposo» 
bias do. wykształcenia. się w sztuce malar- 
© iéj. 

Długie życie w Bessarabii. — Niektóre 
miasta w Bessarabii otrzymały przywilćj przyj» 
mowania do swojćj gminy każdego zaliaóca, 
który bez. paszportu: przybywa, Jest tam 
przeto. mnóstwo ludzi, którzy tym: sposobem 
z włóczęgów -poczciwymi: mieszkańcami zo- 
stali Z. tąd. wynika ten nazwyczajny wzrost 
ludności w miastach. Bessarabii,. równie jak i 
to; bardzo ważne: zjawienie, że w niektórych 
zaludnionych. tamtejszych miastach: juź od da- 
wnych: czasów żaden człowiek. nie. umiera. 
Statystyk, nieznający stósunków: kraju, mógł- 
by się temu, dziwić i możeby to zdrowemu 
klimatowi: przypisał. Z. tém. wszystkićm cała. 
rzecz oparta. jest na prostej przebiegłości, ją- 
kićj tamtejsze: władze: miejskie: dla. pomnoże- 
nia swoich. mieszkańców używają. Gdy się 
bowiem zgłosi: jaki'zbieg z prośbą, aby go za 
mieszczanina przyjęto, wiedy przełożeni mia- 
sta mówią, mu:. ,„Poczekaj; przyjacielu, to tak 
prędko nie idzie! Wszak nie masz paszportu. 
Musisz. zostać: u, nas, przez. czas niejaki, a zo- 
baczymy, czy dla ciebie co. zrobić można,“ 
Potem; czekają, pokąd: który z mieszczan nie 
umrze; co/gdy nastąpi , przywołują. przybylca. 
znowyu, przed stół czerwony 'i pytają: „Jak się 
zawiesz?* — „lwan Hryćków:* —, „lle masz: 
łat! — „Dwadzieścia i pięć?“ — „Teraz słue- 
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chaj fwanie, wczoraj umarł tu Mitrofan Kap 
leńko w pięćdziesiątym roku,  Chceszli zo- 
stać u nas mięszczaninem, musisz przyjąć jego 
imię, nazwisko i więk, a wtedy zajmiesz jega 
miejscę i otrzymasz jego prawa,“ — Iwan 
Hryćków przyjmuje z ochotą na siebie ten o- 
bowiązek i odtąd zowie się już Mitrofan Ka- 
leńko mający lat 50. Mieszczanie nie donoszą 
wyższej władzy bynajmnićj o umarłym i ow» 
szem żyję on długo w tćj metamorfozie, aż 
pokąd go nareszcie, po trzócićm lub czwar- 
tém odmłodnieniu w sto pięćdziesiąt lat istot= 
nie mie pogrzebią. — Nie dziw więc, że w 
Bessarabii tak długo ludzie żyją. 


Teatr miejski. 

W czwartek dnia 2. Września: »Jan Grud- 
czyński, Starosta Rawski czyli oblężenie San. 
domierza« Historyczna drama w 3ch aktach 
z dziejów narodowych polskich, or) ginalnię 
napisana przez L, A. Dmuszewskiego. 

OBWIESZCZENIE. 

Gdy w terminie odbytym doią 30. m. zeszł, 
w celu przedania najwięcćj dającemu pałożo- 
nych nad Wartą pod samym Śremem budyn- 

ów niegdy kłasztoru tamecznego PP. Fran: 
ciszkanek wraz z przyłączoną e nich płasz- 
czyzną z 5 morgów 81 []pr. na podwórzą 
i budynki, pal i ogrody, nie były czynione 
dostateczne podania, przęto mają te gruntą 
w terminie 

dnia 20. Wrzęśnia r. b. 

w. klasztorze odbyć się mającym, przez Śrem- 
ski urząd domanialny jeszcze raz publicznie 
być przedawane. 

Wartość materyałowa budynkówy wynosi 
po odciągnieniu kosztów ` 
za rozebranie , . = 1985 tal. 42sgr. 3fen. 

Wartość gruatów włą- 
cznie znajdujących siętam- 
że drzew owocowych i 
kilku starych budow, osza- 
<cOyyana jest na. . . 268 « 21 « 3 e 

Czyni ogółem 2254 tal. 3egr. 6 len, 

Położenie nad spławną Wartą, pal i pobli- 
że Śremu, sprzyjają użyciu budynków i grun- 
tów na cele procederowe i założenie maga- 
zynów. Mający ochotę do nabycia mogą ta- 
xy, plan i Warunki przedaży przejrzeć u Pana 
Burmistrza Schmidt w Śremie na ratuszu tam- 
że i w` urzędzie domanialnym Sremskim 
w Grzymysławie, 

Poznań, dnia 8, Sierpnia 1844. 

Królewsko: Pruska Regencya. III. 

ad pozostałością zmarłego na dni i- 
słopadą 4814. - Prelska Anton "AA Jh 
<zyńskiego został, rozrządzeniem z dnia 44. 


Maja 1818. proces spadkowo - likwidacyjny 
otworzony, Dobra do pozostałości tej nale- 
żące, Łęg powiatu Szremskiego, Żerniki po- 
wiatu Obornickiego i Szymankowo wraz 
z Uchorowem powiatu Obornickiego, zostały 
drogą subhastacyi koniecznćj sprzedane i sum- 
my kupna złożone. 

Na dobrach pomienionych są następująco 

summy zabypotekowane: 
1. Na dobrach Łęg: 

w Rubr. LII. (IL.) Nr, 2. 447 Tal. 1 dgr. 
83 fen. dla Cecylii z Węgorzewskich, za- 
mężnej Młodziejowskićj, na teraz sukces- 
sorów tejże, z inskrypcyi Ludwika Mło- 
dziejowskiege w Grodzie Poznańskim fe- 
ria secunda post festum trium regum r. 
1766. i na mocy zezwolenia protokular- 
nego Adama Malczewskiego z dnia 11go 
Kwietnia r. 1797. stósownie do rozrzą- 
dzenia z dnia 26, Czeryyca r. 1800. zabez- 
pieczone. 

II. Na dobrach Żerniki: | 
1) Rubr. Ill, (U) Nr. 1. protestacya dla Ro- 
zyny z Dzierzbińskich Zabłockićj wzglę- 
dem 1242 Tal. 16 dgr., 108 Tal. 8 dgr. 
i 166 Tal. 16 dgr. z prowizyą po 5 od sta, 
zabezpieczona na mocy dekretu konde- 
scensyjnego z dnia 7. Czerwca roku 1784. 
opłatowanego w Grodzie Poznańskim na 
dniu 14. Kwietnia r. 1785. stósownie do ` 
rozrządzenia z dnia 22. Czerwca r. 1804. 
2) Rubr. Lli, (LI.) Nr. 2. protestacya dla Ro- 
cha Dzierzbińskiego względem 1310 Tał. - 
20 dgr., 720 Tal. 8 dgr. 7% fen. i 108 Tak 
8 dgr. z prowizyą po 5 od sta, zabezpie- 
czona stósownie do rozrządzenia z dnia 
22. Czerwca roku 1801, na mocy dekretu 
kondescensyjnego z dnia 7. Gzerwyca roku 
1784. oplatowanego w Grodzie Poznań- 
skim na dniu 14. Kwietnia 1785, 
III. Na dobrach Szymankowo 
3 i Koy a 
Rubr, III. (1I.) Nr. 7. protestacya de non 
amplius SATA, Hla Ludwika Mto- 
dziejowskiego i sukcessorów tegoż, wzglę- 
dem podniesionych przez Jana Nepomu- 
cena Mycielskiego summ kupna dóbr Łęg 
i Łężek w ilości 23,692 Tal. zahypoteko- 
wana w skutek wniosku dawniejszego 
Kollegii pupilarnego w Poznaniu zapre- 
zentowanego na dniu 27. Marca r. 1501. 
stósownie do rozrządzenia z d, 27. Czer- 
ca r; 1801. 4 
2) Rubr. III. (1L) Nr. 13, 6v,666 Tat. 46 dgr. 
dla dzieci drugiego małżeństwa Jana Ne- 
pomucena Mycielskiego zahypotekowane 
na mocy deklaracyi sądownćj Jana Ne- 
pomucena M ycięiskiego z dnia 16. Wrze» 


1) 
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_śnia r. 1804. i z dnia 3, Lutego r. 1802. 
stósoyynie do rozrządzenia z dnia 4. Mar: 
ca r. 1802. NBT à 
‘Rubr. IL. (IL) Nr. 14. kaucya nieozna: 
czona dla dzieci drugiego małżeństwa Ja- 
` na Nepomucena Mycielskiego, na zabez: 
pieczenie majątku, im z pozostałości Sta: 
nisława Mycielskiega oprócz 66,666 Tal. 
16 dgr. pod Nr. 13. zaintabulowanych je- 
szcze przypadłego, w ręku Jana Nepo- 
mucena Mycielskiego znajdującego się, aż 
do złożenia obrachunku między nimi a 
ojcem ich, zahypotekowana w skutek ze- 
zwolenia sądownego Jana Nepomucena 
Mycielskiego z dnia 3. Lutego roku 1802, 


Q3 
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stósownie do rozrządzenia z dnia 4. Mar- 


ca 1802, . 
Rubr. IIL (IL) Nr. 18. 23,805 Tal. czyli 
17935 dukatów z prowizyą po 5 od sta, 
dla Kasztelana dawniejszego Kazimierza 
Szymona $zydłowskiego, zaintabulowyane 
na mocy notarycznego dokumentu dłuż- 
nego Jana Nepomucena Mycielskiego z d. 
10. Stycznia r. 1803. stósownie do roz- 
rządzenia z dnia 17. Stycznia roku 1808. 

Pobyt wierzycieli tych nieznajomy, : zapo- 
zywają się przeto niniejszćm ciż, oraz wszyscy 
którzy jako właściciele, spadkobiercy, cessyo- 
naryusze, posiedziciete zastaw ni, lub jakokol- 
wiek umocowani, pretensyi do massy spadko- 
wo -likwidacyjnćej Antoniego Garczyńskiego 
i do dóbr powyżćj oznaczonych, resp. pienię- 
dzy kupna tychże z zahypotekowań pomie- 
nionych wywodzić mniemają, aby pretensye 
takowe w terminie w tym zamiarze w sali 
instrukcyinćj naszćj przed Ur. Wollenhaupt 
Referendaryuszem . , ' 5% 
dnia 4. Listopada 1841. zrana o go- 

dzinie 10tćj | 

wyznaczonym dochodzili i dokumenta doty- 
czące się złożyli, albowiem w razie przeci- 
wnym z takowemi co do nieruchomości i pie- 
niędzy kupna takowych wyłączeni, a co do 
massy spadkowo-likwidacyjnćj za utracają- 
cych wszelkich praw pierwszeństwa swych 
uznani, i li do tego odesłani zostaną, coby 
się po zaspokojeniu zgłoszonych już wierzy- 
cieli pozostało. A%39 41 

Poznań, dnia 7. Kwietnia 1841. 

Król Główny Sąd Ziemiański. 
Wydział l.  * Fo 
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SPRZEDAZ KONIECZNA 
według dzielenia. Ha 
Główny Sąd Ziemiański w Byd- 
goszczy. 
Wieś Szlachecka Domasławek (Mały 
Domasłay) D. Nr. 12., powiatu Wągro- 


wieckiego, otłaxowana sądownie ma 11,590 
"Tal. 18 sgr. 11 fen. mabyć” 0 o oA 
w dniu 3: Listopada robo o 
zrana o godzinie 10tej w miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych sprzedaną: 'Taxa, attest 
hypoteczny i warunki sprzedaży, mogą być 
w registraturze oddziału Ill. przejrzane. 
' Z miejsca pobytu nieznajoma wierzycielka 
realna I 4 è 
= Ur. Barbara ż Żółtoyyskich owydowiała 
"s _ Biegańska, '"'' sí i 
zapozywa się niniejszćm publicznie. i 
Wszyscy nieznańi realni pretendenci wzy* 
wają się pod uniknieniem preklużyi, aby się 
najpóźnićj w tym terminie zgłosili. 
Bydgoszcz, dnia 6. Kwietnia 1841. 


OBWIESZCZENIE, 

Za zezwoleniem Król. Regencyi, grunt tu 
na Garbarach pod JK 401. połążony, własno- 
ścią kościoła ewanielickiego Sw. Piotra bę- 
dący, z kamienicą mieszkalną, salą do nabo- 
żeństwa, budynkami tylnemi i ogrodem w ter- 
minie dnia 22. Września r. b. zrana o 11. 
godzinie w miejscu wyznaczonym publieznie 
ma być sprzedany i pod zastrzeżeniem kon- 
sensu Królewskiego Ministeryum najwięcćj 
dającemu przybity, — Taxa i warunki kupna 
u kupca Wgo K: Scholtz w rynku pod AS 92. 
dla każdego są dostępne. . * jol 

Poznań, dnia 23. Sierpnia 1844. i 
Kollegium kościelne ewanielickiego 

kościoła Św. Piotra. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


À Stoż Na pr. kurant 
„Dnia 30.. Sierpnia 1844, | pa| 27777173 
| a heee | popie- | goto- 
pes - *| rami | wizną 
Obligi długu państwa . ', + « 4. | 10455 | 10345" 
Pr. ang, obligacye 1830. „ + + | 4 | 10144) 10155 
Obligi premiow handlu morsk, E 194 
Obhgi Kurmarchii z bież; kup. 33] 1023 | 402% 
QObligi tymcz, Nowćj Marchiidt | 34] — — 
Berlińskie obligacye miejskie - 4 | 1033 | 1034 
Królewieckie dito 2 a Bęza Ga 
Flblągskie ditó 5, |. 3%] 400 994 
Gdańskie dito w P., i 2 «s» +7) = 48 — 
Zachodnio,- Pr. listy zastawne « „| 31] 402$ — 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego . 4 | 106 1055 
WVschodnio - Pr, listy zastawne , 31] 1035 | 102% 
Pomorskie ''™ dito |. 3] = 1024 
Kur- i Nowomarch. dito: i4, 4f- 34] 402: > 
Szląskie i ito = 134] 1023 > 
‘Obl. zaległ. kap, i prC4Kur= i.No-- i ix i 
wéj-Marchii „.. . . ed | — > 
PAG PY 
Złoto al marcos +7, + + + | = | 211 grz 1 
Nowe dukaty s « « « « „, | z] = me 
Frydrychsdory +), « « 4. | — | 138 | 43 
Inne monety złote poStalarów + | = z 2 
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